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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie we Środę dnia

W  J A D O M O S C I  K  R A JjO W  E.

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 9 lutego.

W  niedzielę d. 7 lutego, H rabia  Ludolf,\ poseł 
nadzwyczayny i minister pełnomocny N. Króla Jrnci 
Obu Sycylii, Xiążę Ilohenlohe K irchberg , umoco­
wany w tejże godności od N. Króla Jm ci VY irtem- 
berskiego i Pan G odefroy , minister rezydent 
miast anzeatyckicb, złożyli N a y j a Ś m e y s z e m u  C e s a ­
r z o w i  J e g o m o ś c i  nowe swe listy wierzytelne; potym 
Xiążę W ittgenste  in E erleburg  , złożył C e s a r z o ­
w i  od J .K .^W . Wielkiego Xiażęcia Hesko-Darm- 
stadzkiego, listy kondolencyjne z powodu śmierci 
C e s a r z a  A l e x a n d r a  I, i listy z powinszowaniem 
J ego  C e s a r s k i e *  Mości wstąpienia na Tron. Ciż 
posłowie,otrzymali potj'm audyencj'e u N a t j a ś n i e y -  
s z y c h  C e s a r z o w y c h ,  równie jak i jenerał baron Palm- 
stiernia. Jenerał M inkw itz  miał potym audyencjrą 
pożegnania u J e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i  i u N a y j a -  
ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w t c h  , a półkownik A braham -  
sohn, przedstawiany był N a * j a ś n i e y s z E *  C e s a r z o -  
w E y  Malce.

Radca stanu Jagoda. szef wydziału rachun­
ków woyskowjrch, mianowany jest kawalerem or­
deru ś. A n n y  1 klassy, przez djrplomat pod d. 21 
stycznia.

Przez Naywyższy dyplomat pod d. 28 stycznia, 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  udarować raczył brylantowane- 
mi znakami orderu ś. A le xa n d ra  J \ewskiego , je­
nerał adjutanta barona T o / / / ,  szefa sztabu lgo woy- 
ska w nagrodę zasług uczynionych, i gorliwości 0- 
kazaney w wypełnieniu rozkazów J e g o  C e s a r s k i e *  
M o ś c i  w  smutnym dniu i 4  grudnia , znaydując s i ę  
wówczas w Sanktpetersburgu  i  przy osobie J e g o  
C e s a r s k i e *  Mości.

Przez Naywyższy dyplomat teyie daty jenerał 
majorJefrernow  /, dowódca kozaków gwardyi,otrzy­
mał znaki brylantowane orderu ś. A n n y  1, klassy.

K u  pamięci uroczystości religiynych, które 
Przenaywielebnieyszy Teofil, biskup ekaterynosła- 
wski, odprawiał, z powodu śmierci zeszłego C e s a ­
r z a ,  otrzymał w d. 28 grudnia, przez jenerała adr 
jutanta Aiążęcia W olkońskiego, brylanlowaną pa- 
nagią, dla noszenia na piersiach; Przewielebni N i-  
cefor Archimandryta klasztoru ś. Grzegorza  w 
Jłisiukowie; M ateusz  Archimandryta nadetntowy 
klasztoru” ś. A le x a n d ra  w Taganrogu, 1 Alexy 
Fedotow, A rch i-P resb iter  katedralny w temże mie­
ście, który sprawował obowiązki spowiednika C e ­
s a r z a  A l e x a n d r a  w czasie ostatniey choroby , 0- 
trzymali krzyże , ozdobione drogiemi kamieniami.

' W yją tek  z odniesienia się Jenera ła  adjutan­
ta  Hrabiego Oriowa-Denissowa do Naczelnika  
Głównego Sztabu Jego Cesarskiey M o śc i, pod  
dniem ag stycznia 182b. N . 84.

Po odpoczynku, z przyczyny wielkiego mro­
zu, w  M ceńsku, następnego dnia, po mszy ś. i od- 
prawioney panicliidzie, z zachowaniem przepisane­
go ceremoniału , o godzinie lotey zrana , kondukt 
wyruszył na nocleg do wsi Wielkiego-Skuratowa. 
O 12 wiorst od miasta , na granicy gubernii lul- 
skiey, spotkali go Przenaywielebnieyszy, JJamas- 
cen, % processyą, Gubernator cywilny Tuchaczew-

1 7  Lutego v .s. 18126 roku.

ski z Marszałkami, Obywatelstwem stanu ślacheckie- 
go i ludem. Po odprawieniu modłow przez Nay- 
przewielebnieyszego Riskupa orłowskiego, G abry­
ela , dla zadosyć uczynienia życzeniom wielkiego 
zgromadzenia mieszkańców, pragnących oddać 0- 
statnią posługę dla spoczywającego w Bogu M o­
n a r c h y ,  dozwoliłem im ucałować trunę, a tymcza­
sem duchowieństwo śpiewało: Eoze śwgęty i t. d. 
Potem kondukt postępował szczęśliwie do mieysca 
noclegu, i przybył tain o godzinie 4tey z południa.

D. 26, po odprawieniu zwyczaynego nabożeń­
stwa, kondukt o godzinie 8mey zrana wyszedł do 
Siergiejewska. Niedochodząc dwóch wiorst do le­
go mieysca, spotkany był przez kupców i obywa­
teli miasta K ropiw ny, oddalonego od wielkiego go­
ścińca o wiorst 20, którzy łącznie z mieszkańcami 
wsi Siergiejewska i okolicznych, sami ciągnęli ża­
łobny powóz do cerkwi.

D. 27 szczęśliwe przybycie i nocleg we wsi 
jKaramyszewie.

1). 28, dla dążenia do miasta T u ły , po skoń­
czeniu mszy ś. i panichidy, kondukt wjszedł 0 go­
dzinie 7 zrana. O 9 wiorst od miasta , przy me- 
zliczonem zgromadzeniu ludu, maj'strowie fabryki 
broni, klęcząc czekali przybycia konduktu, i z nie- 
wypowńedzianem poświęceniem się wynurzyli ży­
czenie ciągnąć żałobny powóz. Po otrzymanem 
pozwoleniu , ośm wiorst oznaczone zostały gorli­
wą ich usilnością. O wńorstę zaś od miasta, kup ­
cy i obywatele miasta, również klęcząc i z temiz 
prośbami, spotkali poświęconą trunę, i z równą 
gorliwością odmie.ńli swych poprzedników. U 
rogatek, liczna processya Duchowieństwa ze swoim 
Biskupem, Gubernator Cywilnjy Urzędnicy, Oby­
watele i wszystkie zgromadzenia przyłączyli się 
do prowadzenia ceremonialnego. Przybrany w ka­
tedrze katafal i  baldachim wspaniałością swoją 
przewyższa wszystkie, które dotąd były, i w całey 
sprawiedliwości 'służy za dowód świętego przywią­
zania do pamięci Błogosławionego C e s a r z a .  Nie 
mogę przy tern zamilczeć o pobożności, przykładu 
niemająccy, okazaney przez mieszkańców, na wstę­
pie do tego miasta: gdyż , pomimo niepojętego 
mnóztwa ludu, cisnącego się na ulicach, w oknach, 
po dachach i parkanach, wszędzie zachowane by­
ło nayglębsze milczenie. Dzisia po mśzy ś. i od- 
śpiewaney panicliidzie, kondukt z należytą cere­
monią, o l i  przed południem, w dalszą wychodzi 
drogę. __________

K r ó l e s t w o  W  i r t e m b e r s k i e .
S tu tlgard t d .5  lutego.

Zawczora rano, odprawiło się w kaplicy grec- 
kiey, w R othenburg, gdzie jest pogrzejiiona K ró ­
lowa, żałobne nabożeństwo za duszę zmarłego N a.y -  
. t a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a .  Ministrowie, 
członkowie ciała dyplomatycznego i osoby , ozdo­
bione orderami rossyyskiemi , znaydowały się na 
lem nabożeństwie. (./. d. S. F .).

W IE L K IE  N 1 Ę Z T W 0  BADENSKlE.
K arslruhe d. 3 lutego.

J .  K .  W .  W ie lk i  Xiążę przyymował wczora 
na uroczystem wysłuchaniu, P. Poletykę, senato­
ra i radcę tajrnego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  Jąrci 
Rossyyskiego, który miał honor złożyć J . K .



list av k tórym N a t j aśn ieyszy  Cesa rz  Jnię JNiko- 
ł a y  , uwiadamia o swojem wstąpieniu na Tron.  
( / .  d. S. P .). __________

X l Ę Z T \ V O  S Z W E R Y N S K I E .
S zw eryn  d. 2g s tyczn ia .

P.  Obreskow , radca stanu i szambelan Nay-  
jas'nieyszego C e s a r z a  Rossyyskiego, doniosł dwo­
rowi naszemu urzędowym sposoiiem o śmierci  
NayjaŚnieyszEgo C e s a r z a  A l e x a n d r a  i wstąpieniu 
na Tro n  Nayjaśnieyszego C e s a r z a  Ni icołaja.
(J. d. S .P .) .__________________

X 1 E Z T W O  O L D E N B U R S K I E .
Oldenburg di nj s tyczn ia .

Zawrczora obchodzono tu z oznakami zwyczny- 
ney radości rocznicę urodzin J . K . Y V .  naszego 
Xiążęcia ,  k t ó ry  rozpoczął 72 rok. życia i  4 t p a ­
nowania swojego. (J . d. S . Fi).

P  R U 8 S Y.
B erlin  d. 4 lutego.

(z M onitora W arszaw skiego).
C z y tam y  w pismach publ icznych następują­

ce rozporsądzenie królewsko - pruskiego miuis te-  
ry um  spraw duchownych,  nauk ow ych i medyoy- 
ny, do wszystkich  konsystorzów państwa:

, ,Zawiadomione zostało m i n i s t e r y u u i , it  w 
Kró lew cu  ma b y d i  rozszerzone mniemanie:  „ ja­
koby istniały pewne związki  , k tó rych  zamiarem 
jest potajemnie,  lepsze niby,  chrześciańs two rozsze­
rzać, a mimo tego członkowie tego związku w brew 
przeoiwnie g łównym zasadom chrześciańs twa dzia­
łają, “  do któ rych  związków takie  dyrektorowie  
seminaryÓYY i nauczyciele należą. Im  bardziey 
mimste ryum uw aża  to  za swóy obowiązek,  i prócz 
tego będąc ki lkakrotnie  w y ra źn ą  wolą  J. K.  Mści 
do tego wezwane , aby wszędzie głośno i o tw ar ­
cie o rozszerzenie chrześciańs twa s tarano się, a 
mianowicie po szkołach i innych naukowych za­
kładach, osobliwie zaś w założonych umyślnie tym 
końcem sem inaryach , i i ns ty tu tach n a u c z y c i e l ­
skich, im bardziey tok min is teryum usiłowało o- 
bowiązkom swoim zadosyó uczynić  , tein mniey- 
,za okazuje się potrzeba przedsiębrania ś rodków 
lub s towarzyszeń i związków dla dopięcia rz e­
czonego celu; i tern bardziey lękaćby się o to na ­
leżało, aby te związki,  i s towarzyszenia ,  z posta­
ci swey )uż prawom przeciwne i zakazane,  przez 
wew nęt rzną  swą  dąinośó,  przewrótnego nie na­
bra ły k ierunku.  Ministeryum dotąd wprawdzie  
drogą przyzwoi tą  nie wie nic o bytności  t a k o ­
w y c h  s towarzyszeń;  z tein wazystkiem nie ma po­
wodu taić przed sobą,i£ dążność rehgiyna czasów 
nazzych,  tu  i ówdzie na niebezpieczne wpada bez­
droża,  lub obłąkaniem grozi; dla tego jest naygo- 
rę tszem pragnieniem minis teryum , temu niebez- 
o ieczeństwu wszelkiemi sposobami zapobiedz , a 
nadewszystko nie dozwalać,  aby się miało jakim­
kolwiek sposobem wdzierać  do szkół i innych z a ­
kładów naukowych.  Jak  dotąd,  z całą usilnością 
starało się minis teryum t y m  i t y m  podobnym o- 
błąkaniom zagrodzić przys tęp  do szkół, równie jak 
i ow ym czcsym  usiłowaniom,  s tanowcze prawdy  
i objawienia o istnośoi Boskiey i jego wol i ,  za w y ­
mysły roz umu ludzkiego poczytywać ; t ak  i na­
dał teyże drogi  pilnować się będzie, i usiłować,  
aby wszędzie prawdziwa  nauka chrześciańska , z 
Pismem i. zgodna , czysta i nieskażona głoszoną 
była; aby, bogoboyność, religiyność i świątobl iwe 
Yyoie było ug run towane  i pomnożone,  a tern sa­
nem prawdziwie  chrześciańska cnota we wizy-  
tkich  s tanach utwierdzała s ię;  to  jest ,  ufność w 
J j g u ,  kontentowanie  się losem od Opatrzności  
>rzeznaczonym, umiarkowanie i t rzeźwość,  wier-  
lość w dopełnianiu obowiązków powołania , su- 
nienność we wszystkich  s tosunkach życia towa-  
■zyskiego, posłuszeństwo Monarsze i zwie r tchno-  
oi, miłość bl iźniego,  i w ogóle wesoła,  czynna i 
lo wspólnego dobra zmierzająca pracowitość.  Mi- 
m t e r y u i n  odwołuje się do wszystkich  władz,  po­
wołanych wspólnie z niem , lub pod jego rozka- 
sathi, działać po szkołach i innych in s ty tu tach

n a u k o w y c h , sądząc,  iż wszystkie dzielą jego za 
mia ry  i według możności swey czuwać będą nad * 
ich wykonaniem.“

Gdyby więc Konsystorz  Królewski ,  lub k tó ­
ryko lwiek  z członków jego, o rcniemanem stovra- 
rzyszeniu,  o kńćrem ua początku wspomniel iśmy 
miał p o w z i ą i ^ h o ć b y  tylko z odgłosu, bliższą w ia ­
domość, lub gdyby wiedział,  źe jakiegokolwiek d y ­
rektora seminaryum lub nauczyciela re l ig i jna  d ą ­
żność szkodl iwą dla i n s ty tu tu  się okazywała  : o 
bowiązkiem sumniema jego będzie, o twarcie  i bez 
ogródki zawiadomić o tera minis teryum, aby na­
tychmias t  dalsze śledztwa przedsięwziąć i albo w 
p b r w s z y m  zarodzie dążność tę szkodliwą st łumić;  
albo w przeciwnym razie wszelkie niesłuszne po­
d e j r z en ia  od osób wzmiankowanych oddalić by ­
ło można.  W a żn o ść  śenni uryow  nauczycielskich, 
wymaga  n i e ty lk o  stosownego i ile bydż more n a j ­
lepszego ich urządzenia,  ale nadto wielkiego zau­
fania i s t acun ku  ze s t rony  publiczności. Im z 
większą  przeto  s tarannością  zaymowaic  się dotąd 
min is te ry um  rseczonemi  seminaryami  i obsadze­
niem s lo iownem katedr  nauczycielskich,  tern wię- 
cey zależy n r  tern,  aby ich dzielność, ani  prze- 
wrótncmi  dążeniami , k tó re  się nieznacznie wc i­
skają szkodliwą, ani te* bezzasadnemi obawami 
i oskarżeniami  za tamowaną nie była. M in i s t e ­
r y u m  przeto oczekiwać będzie rappor tów w tym 
względzie jak nayprędszych,  naypóźniey za 8 t y ­
godni, t ę  w  końcu dodając uwagę,iż r.  skry pt nipie} - 
szy do wszystkich konsystorzów r zes łanymzost, ł .“

W  Berlinie a4 paździer.  1825. Miąi s t eryum 
spraw d u c h o w n y c h , nauko w ych i medycznych 
(podp.) Altenstein .

T  V  R c  Y A.
Stam buł dnia  10 stycznia.  (1)

(z Dostrzegaćza Austryackiego).
Dnia 26 grudnia o t rzymała  Por ta  przez kil 

ku  od kapitana baszy wysłanych T a t a ró w  z ob - 
zu pod M isso lu n g ą , wiadomość o odniesionych 
Znacznych korzyściach na morzu i na lądzie nad 
powstańcami w okolicy Salona. Oddział  egiptskiey 
f lo ty ,  w  k tó ry m  lb ra h u n  baiza znaydow ał s<ę o 
sobiście z małym korpusem regularnego woyska 
w ypłyną ł  z P atras  do zatoki L rpanto  pod dowódz­
tw e m  M uharema  beja, zięcia Vice-Króla Egiptu ,  
i w zatoce Salona,  częścią zabrał  27 greckich s tat  
ków i wiele innych pomniejszych przewozowy* h 
częścią je zniszczył.  Poczem Ibrah im  b sza w y ­
sadził na ląd swoje woysko, natar ł  na Greków , lę- 
dących pod dowódz twem Gourasa , pod Scala di 
Salona , 1 przymus i ł  ich po k rw a w ey  bi twie , d< 
opuszczenia okolicy Salona  , i do oofnienia się ku 
Atenom.  Po osiągnieniu celu tey  w y p r a w y  , w 
którey zdobyto znaczne zapasy żywności,  popły­
nął  Ib rah im  basza na powrót  do Patras.

Niemniey znaczna zdobycz , która szciegól- 
niey w ohecnem położeniu M issclungi,  more mier 
wielki w pływ  na los tey  twierdzy ,  dostała się w 
ręce tu rk ó w ,  przez zabranie znacznego pieniężne­
go t ranspor tu ,  przeznaczonego dla tamaczney osa­
dy. Seraskier R eszy d  Mehmed,  uwiadomiony przez 
zbiega schwytanego na czatach ,  o bhskiem nade\-  
ściu tego t ranspor tu ,  wysłał  w okolice Krwnero  
oddział,  k tóry  zabrał  pieniądze,  wynosfące 1200 
kies cz^li 600000 piast rów z 20 g r e k a m i ,  i w s .y  
sLko zaprowadzi ł do tureckiego obozu.

M issolungą  jest od pierwszych dni grudnia 
oblężona od s trony morza północno-zachodniej  
przez Seraskiera R eszy d a  M ehem edą  baszę; od 
s trony wschodniey przez woysko wysadzone na 
ląd przy K nonero  przez Ibrah im a  baszę, 1 Porta 
spodziewa się niezawodnie poddania się t e y  w a ro ­
wni.  Nie potwierdzi ła się wieść przed k' lku dn ia ­
mi rozniesiona o wzięciu twierdzy ł f  o ts i landi,  
leżacey blisko Missolurigi• _

W  ostatnich  czasach nie zaszło m c  Ważnego

(5) W i e l k i e  ś n i e g i ,  k tóre  w  górocA Balkan s p a d ł )
i wezbranie wielu strumieni z  gór opóźniły  tym  
ra zem  o dni kilka nadeyście poczty  ze S t a m ­
bułu. (P rzypisek  Dostrzegac?a Aust ryackiego.)  'Ą



na innych mieyscacb tea t ru  woyny.  Ipsaryoci  i 
Spezzyoci byli wciąż w nieporozumieniu i niezgo­
dzie z Idryotarrli,  a “ostatni  wypowiedzieli  prawie  
zupełnie posłuszeństwo rządowi  w N apoli  di R o ­
m ania  (2). Miały zayść w N apoli  di R o m a n ia  
r z r u i h y  z powodu niewypłacenia  zaległego żołdu 
milicyij k tóre  aż. przez .' .prowadzony oddział re ­
gularnego woyska poskromione zostały.

Pracują  nader czynnie w tu teyszey zbrojo­
wni około uzbr ojenia nowey eskadry,  która się ma. 
składać ze 4 dwum os towy ch  okrętów;  5 f regat ,  10 
jforw e t  i brygów.  Posunięto niedawno 4o c iauszów
1 podoficerów na stopień ok rę towych  kapi tanów i
poruczników i codziennie spodziewają się przybycia 
łbrahim a  baszy t  B r a d a , k tó ry  ma objąć dowódz-
t v o nad woyskami  maiącemi wsiąść na tę  eskadrę.

Dnia 5 b. m. wypłacono żołd janczarom ; a 
. nrzy tey okoliczności Baron Z u y le n  Królewsko- 
Niderlandzki  Pos»ł, miał uroczyste wysłuchanie- u 
Su ł t ana ,  k t ó re m u  złozył swoje wierzyte lne  listy.

Od granic  tureckich d. 26 stycznia .
Lis t  ze Stam bułu  pod d 10 b. m. wyraża:  

„Słychać ,  i* Pan Stra tford  C a n n in g , nim przybę­
dzie do tu teyszey stoiicy, uda się p ierwey do N a u -  
plia.  Obecność K-ommodora H a m il to n  w Idryi  
p ikrzepiła bardzo odwzgę Greków.  F lot ty  ich 
krąż i na morzu,  Moreyczykowie  wzięli się do bro­
ni, 1 rzeczy zdają się brać  inny obrót.  Dowódca 
marski  Cesarsko"- Aus t ryacki  Accutti  przybył d.
9 b. m do Stambułu  .“

Z powodu pożaru,  k tóry  n iedawno część przed­
mieścia Galata  w perzynę obrócił, W .  Sułtan pono­
wił urządzenie,  aby miedzy 5 domam is tawiano  je­
den m urowany ,  1 aby 5 domow drewn iany ch  m e  
s tawiano jeden przy drugim,  chyba gdyby je mu-  
rem przedzielono.

Zaraz  po odprawionym Dywanie  d. 9 b. m. 
posłano zalecenie do wszystkich prowincyy , aby 
baszowie byii  w pogotowiu do wyyścia  z woyskiem 
za p ierwszym rozkazem.  J st to dawny zwyczay,  
^dy w kraju ościennym zachodzi zmianą rządu.  
W zbrojowni przysposabia się eskadra , która^ w 
Bosforze stać mą od R ts z i k  - B asz  a Ż do uyścią 
w morze czarne.

— D n ia  i 4 —
Pomyślne dla Greków wiadomości  zdają się 

potwierdzać.  N ik i ta s  zadał dnia 7 grudnia zna- 
czną klęskę Ibrahimowi baszy pod K oryntem ,  przy 
>'zem znany renegat  L as tve ,  te raz Sutey mari-Bey,  
nay pierwey uciekł. L d a i  się potem Ibruh im  do 
R atras , gdzie M iaulis ,  k tó ry  W inney bitwie z K a ­
pitanem baszą podobnież odniosł korzyści • t r zy ­
ma go w zamknięciu od morza ,  i przeszkadza mu 
działać przeciw Missolundze.  Wiadom ośc i  te czy- 
n ą mocne w r a ź ’nie na umyśle tu teyszych turków;  
lest t o  bowiem pierwsza zimowa kampania,  k tó rą  
Egipoyanie odbywają  w Ehropie ; n iektórzy  oba­
wiają się, aby będący przy Egipcyanach F r a n c u ­
zi, k tó rzy  im z imową kampanią  doradzi l i ,  za tu 
nie pokutowali.  Grecy zaś obiecują sobie tern ko- 
rzvstnieyszy wypadek tegoroczney kampanii  *i- 
mowey,- że już od połowy grudnia  Egipoyanie mie­
li us tąpić ze środka Morei.  Zbiegły były Jene- 
r .ł Neapolitański Rossarol zdobył Trypolizzę ,  lecz 
śmiertelnie został raniony.

H  1 s ' z  1* A N I J A.
M a d r y t  dn ia  24 stycznia.

(z Korrespondenta Hamburskiego)
Zdaje się,  że wynoszenie się wielu  znakomi­

tych i bogatych właścicieli  ziemskich zwróciło u-

fj, (2) A d m ira ł  Miaulis, który sam tylko bawił z 
Id ry o ck i tm i  okrętami p r z y  brzegu zachodniey  
Grecy 1, u ia la  się w pArnie z d. 4 grudn ia  na  
•późnienie się Ipsaryotów i Spezzyotów. P r z y ­
jaciel Praw czyn i  p rzec itz  n a d z ie ję ,  Łe od­
d z i a ł y  okrętów tych  w ysp ia rzy  po łączą  się 
wkrótce z  Idryo tum i.  Podobne nadzieje u-  
mieszcza. ta k ie  Gazeta  Powszechna,  w ycho­
dząca w  Nauplia,  w nayśw ie iszych  swoich 
N um erach ,  fp rzyp isek  Dostrz.  Auątr.)

i*
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wagę radv  , która  podała środki,  skłaniające ich  
do powrótu.  Wiadomo,  że przed rokiem już rada 
kas tyl iyska zatrudniała się tym przedmiotem , ale 
poli tyczne względy wstrzymały  jey działania.

Niedawno rada kastyliyska wezwaną dyła do poda- | 
nia raportu:  jakim sposobem możnaby przywrócić  do j 
pierwszego swojego stanu czysLosci, od r.  1808 bar­
dzo odmienione obyczaje narotlu hiszpańskiego? R a ­
po r t  ten podany został minis trowi  sprawiedl iwości  
a objęte w ni.m myśli  i propozycye wskazują pot rze­
bę ulepszenia edukacyi  osobliwie dzieci grandów.

_  D n ia  26 lutego. —
Zawczora odprawiła  się rada  stanu pod pre- 

zydencyą Króla .  Rozprawiano na niey o stosun­
kach  wyspy  K u b y .  K ied y  rzecz była o terazniey- 
szym wycieńczonym stanie skarbu,  b iskup leonski 
mówił  z zapałem przeciwko duchowieństwu i wno­
sił, ażeby nowy plan zrobiono izby duchowieństwo 
w miarę swojego majątku przyłożyło się do potrzeb 
państwa.

Król Jmć podpisał dyplomat puryfikacyyny  
P. Colbe, jeneralnego dyrektora dochodów publicz­
nych, za czasu stanów Kortez i ministra skarbu 
podczas podróży do Sewilli , i rozkazał, ażeby mu 
odtąd opłacano połowę pensyi jeneralnego inten-
ta woyska. _ . . .

W  Sewilli  i w innych mieyscach policya 
pilnie się wywiaduje: czy Pani M il lo t , uwięziona 
w pokojach Infanta D on Carlos, utrzymy wała zw ią-  
zki listowne z Portugalią i czy jey wyznania zga­
dzają się z prawdą? . .

Na radzie stanu roztrząsano plan ministra  
skarbu, względem zadzieriawienia dochodów kra­
jowych. W ielu  członkow rady, osobliwie P .E rro ,  
opierało się temu, i wniosek ił. Baląstero* zape­
wne zostanie bez skutku.

(z G azety  fVarszawskiey).
Minister Calomarde  ma złożyć swóy urząd, 

albowiem wysłany będzie do R z y m u  w interesiach
Ameryki.

.Rozeszła się tu pogłoska, i i  według nowego  
układu z Francyą , woysko francuzkie jeszcze przez 
lat 3 zaymowaó będzie twierdze hiszpańskie,

W  okolicy Alcud ia  w Andaluzyi pokazała się 
banda zbroynych łotrów, nazywających siebie kon- 
stylucyonistami.

W  niższych kiassach ludu hiszpańskiego 
części kobiet, a £ części mężczyzn nie umie ani 
czytać, ani pisać; a nawet między znacznemi w ła­
ścicielami ziemi i grandami jest wielu takich, 
którzy nie są w stanie napisać swego nazwiska.

X ią ię  S a n  Carlos, bawiący teraz w P aryŁ u , 
uda się w znaczeniu nadzwyczaynego Posła D w o ­
ru naszego do Petersburga z  powinszowaniem N .  
Cesarzowi Nikoła jow i  wstąpienia na tron.^

Gazeta tuteysza donosi z Ameryki , iż B o li-  
war  umarł w okolicach L im a , iz w Santa  Fe  wybu- 
chnęły wielkie rozruchy, iż chciano przebić Jene­
rała Santander  za to, iż myślał ogłosić się doży­
wotnim Prezydentem , i że woysko hiszpańskie 
pod dowództwem Jenerała Olaneta  utrzymuje sła­
w ę  swoją w Peru .  __________

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 3 1  stycznia.

(z Korrespondenta Hamburskiego.)
Król Jmć , chcąc wprowadzić oszczędność, 

ograniczył pensyą ministrów do 5o,ooo fr., licząc  
w’ to wszelkie dalsze pensye, które ze skarbu po­
bierali. x

Jenerał Luis  R eg o , który był na wygnaniu  
w  okolicach O porto , za t o , że się czynnie przy­
kładał do ustanowienia rządu konstytucyynego, 
został teraz tu wezwany i od Króla z wielką ła ­
skaw ością przyjęty.

F  r  a 5  c Y A.
Petryk d. 7 lutego.

(z Korrespondenta Hamburskiego .)
Oto jest mowa, którą miał P. R avez ,  obey- 

mując urząd prezydenta w Izbie Deputowanych: 
..M ości Panowie!  Kiedy dochodzę p rzy czy n , ich

(0
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ostateozney łaskaw ości , w  cbdarcaniu  mię głosa­
mi sw o jem i, nie znayduję ich w niczem w ięcey, 
ty lk o  w owey, wspania łym  umysłom wrodzoney, 
sk ło n n o śc i: z własney uprzeymości skarbić p rzy­
chylność , i dawnieysze dowody uprzeytności za 
p raw o  do now ych  u w a iać .  W iększych  p raw  do 
ich względów nie mam : i wdzięczność moję nie 
t ru d n o  mi jest publicznie wyjawić. Poświęcenie się 
dla K ró la  i miłość dobra powszechnego, ta k  mo­
cno t ę  Izbę p rzen ik a ją ,  i e  miały bydź pobudką 
do odznaczenia i p ierw szeństw a. Każdem u z nas 
są  znajome obowiązki, wynikające z naszego po­
łożenia- Każdy potrafi wszystkie  te  obowiązki 
w ype łn iać  z ow ą  mocną niezawisłością, k tó ra  nie 
pobłaża, ani wielkiey m ass ie , ani w ła d z y ,  k tó ra  
ma swóy początek w sumnieniu i zaręczona jest 
wolnością zdań. W o la  K ró lew ska nadaje mi p ra­
wo, do  u trzy m y w an ia  w kole naszćm tych szla­
chetnych  swobód. T e  p raw a w iernie będę w y k o ­
nywał. Ciągle posłuszny n ie tykalnym  naszym  p rze­
pisom i z ró w n ąż  bezstronnością zawsze je sto­
sując , nayusilniey s ta ra ć  się będę ,  usprawiedli­
wiać wasz szacunek i s ta rać  się będę przynaym niey  
przez  moje usiłowania, okazać się godnym wysokiey 
łaski, k tó rą  N. P an  mię zaszczyca, chcąo bardziey 
nagrodzić wasze u s łu g i , jak moją gorliwość. “

Po  skończoney mowie , Izba p rzystąp iła  do 
głosowania na podziękowanie tym czasow ym , p re­
zyden tow i i  sekretarzow i. Jeden  z członków u- 
czynił wniosek, izby m ow ę P rezyden ta  w ydruko­
wano. P re sy d e n t  wniósł potem , iżby doniesiono 
K ró low i i Izbie P aró w  ,  że Ixba deputow anych  
już się zupełnie urządziła . (Przyjęto). Potym  w e­
zwał P rezyden t  deputow anych  do w ybran ia  t rz e ch  
kommissyy, to  jest: i)  Kommissyi do ułożenia ad- 
ressu do K ró la ;  2) Kommissyi p ró śb ;  3) K o m -  
missyą obrachunkow ą. Kommissya do ułożenia 
adressu do K róla  składa się z hrabiego Boissiere, 
hrab. Sesm aison , vice hrabiego H arcourt, G autier, 
D escordes, C h ifle t, M a rtig n a c , hrabiego B la n g y , 
C ardonnel.

Z aw czora  p rzy b y ł  t u  now y  poseł aus trya -  
ck i  p rz y  tu tey szy m  dw orze  hrab ia  A ppony.

(z K orrespondenta  W arszaw skiego).
X ią ie  T a lleyra n d , wielki podkom orzy i par ,  

baw iący te ra z  na w yspach  H ierskicb, będzie m e­
re m  w  F a le n c a y , a  to  stosownie do posta­
now ienia p re fek ta  d ep a r tam en tu  Indre .

Posawczora wieczorem o godzinie 8 ,  w ie l ­
ka deputacya Izby Parów  podała K rólow i adres3 
i e  zw y k ły m  obrzędem. A dress ten  jest treści na-

^  j^iayjaSnieyszy Panie! P arow ie F ranoy i ,  w ie r­
n i  tw o i poddani, z głębokiem uszanowaniem zbli- 

t ronu  VVaszey K rólew skiey  Mości, 
szczęśliwi, że mogą Ci złożyć hołd mocney miłości 
i n iezachw ianey  uległości. N. Panie! Parowie F ran -  
cyi dzielili głęboki s m u te k ,  k tó ry  serce  W .  K ; 
Mości do tknął ,  z powodu zby t  wczesney śmierci 
wspsniałom yślaego sprzym ierzeńca. Z  pociechą 
p rzyym ujem y wiadomość, że wszystkie m ocarstwa 
zapewniły t rw a ło ść  przyjaznych uczuć dla W . K .  
Mości. Zapew niają  oni nas, równie jak i W .K .M ość, 
że nio nie zachwieje dobrego porozumienia , k tóre 
panuje m iędzy W .  K. M ośc iąa  jego sp rzym ierzeń­
cami, Składam y W .  K . Mości podziękowanie, za 
uwiadomienie nas o zaw arty m  układzie z K rólem  
W  .Brytanii.  O ddawna handel morski wymagał tych  
szczęśliwych wypadków, które W .K .M o ś ć  obie­
cujesz sobie z tego związku. H ande l  będzie oży ­
w ionym , kiedy żegluga dwóch państw  i ich osad; 
przestanie bydź krępow ana uciąśliwemj i róśnoro-

dnem i w arunkam i. T y m  sposobemjumocni.się zw ią­
zek m iędzy dwoma wielkiemi narodam i, k tó ry ch  
zgoda tak  w ażny ma w p ły w , na  pckóy świata.

N iepow rótne s t ra ty  poniesione zostały w  cza­
sie burz rew olucyynych . S ta ran iem  W .  K. Mo­
ści przyszło do skutku  jedyne, jakie bydź mogło 
w ynagrodzenie. Postanowiłeś rasem  N. Panie u- 
stalić los w yspy  St. Domingo i zapewnić nieszczę­
śliwym osadnikom daw nym  posiadaczom , pew ne 1 
Wynagrodzenie. T ak  jest w  rzeczy  samey, nad- I 
szedł już czas, zagojenia ra n y  , k tóra  coraz głęb- j  

szą staw ała  się; i p rzynaym niey  ochronienia od nę­
dzy ty ch ,  k tó rzy  majątki swoje potracili; uczynię- | 
nia wreszcie próby, jakimby sposobem za poire-  I 
d n ic tw em  h an d lu ,  można F ran c y i  zapew nić  nie- j 
jakie korzyści, k tó re  jey t a  osada (od la t  3o u- 
t racona) niegdyś przynosiła. W .  K .  Mość nie o- 
gran iczasz  się jedynie na zapowiedzeniu praw a, i 
względem podziału w ynagrodzenia zachowanego o- 
sadnikom St. D o m in g o : dajesz nam  albowiem za­
pewnienie , £e przez ostateczne odłączenie się tey  
osady, nie będzie naruszona pewność tych, k tó re  ‘ 
jeszcze posiadamy i  że przez to wszelka dalsza 
obawa musi zniknąć. N ow e ulżenie ig  mi- 
lioDÓw , k tóre  W .  K. Mość zapowiadasz bez u- 
szczerbku  w  zaspokojeniu potrzeb  kraju; a naw et 
znaczne uposażenie wielu gałęzi adm ic is tracyynych ,  
uświęcone niejako polepszeniem losu sług ołtarza 
św iętey  naszey w iary ; to  wszystko stanie się no- 
w em  dobrodzieystw em  panow ania W . K . Mości. 
W sz y scy  francuzi życzą t e g o ,  aby w rozw in ię­
ciu ich ducha przemysłowego i postępach w ew nę- 
trzney  pomyślności, mógł bydź znaleziony środek, 
uwolnienia plącących podatki od uciążliwych opłat, 
gdy się jednak zadosyć uczyni niezbędney po trze­
bie, to  jest religii.

W .  K .  Mość przedsięwziąłeś zw rócić  uwagę 
naszą na p rzed m io t,  k tó ry  zbyt blizki ma zw ią­
zek z is to tą  rząd u  m onarch icznego , a razem  z 
rękoym ią  swobód przyznanych  lub w prow adzo­
n ych  przez us taw ę lionsty tuoyyną. Stopniami 

„wzrastające rozdrobnienie własności g run tow ey  i 
skutki k tó re  ściągnąć może ma pierwsze podsta­
w y  obierczey reprezen tacy i,  podw akrcć już zw ró ­
c i ły  uw agę Izby Parów , a to przez wzgląd na in- 
te ressa  korony , rodzin i naszych politycznych in- 
Btytucyi. Jesteśmy, jednego z W .  K. Mością zd a ­
n ia ,  że u trzym an ie  rodzin ustala tę  pew ną t r w a ­
łość, k tó ra  jest p ierw szą potrzebą  państw . Czu­
jem y także po trzeb ę ,  porównać prawo politycz­
ne z oywilnem, podług prawideł, k tó re  są nayzgo- 
dnieysze z naszemi zwyczajami,z porządkiem w p ro ­
wadzonym , a mianowicie, k tóre  nieograniczają cy­
ców familii w  wolności rozporządzenia. Z usza­
nowaniem  i ufnością oczekujemy p r o j e k t u ,  k tó ry  
w  im ieniu  W .  K . Mości m a bydź nam  podany. 
Nasza rozwaga, a n aw e t  nasze w ą tp liw ości,  po­
w inny  bydź kierow ane ważnością publicznych i 
p ry w a tn y ch  interessów, k tó re  obeymuje ta k  w a ­
żny przedmiot.

N. Panie! śmiało możesz polegać W . K . M o ś ć  
na  czynney gorliwości Parów  F r a n c y i ; i możesz 
bydź pewnym pomocy naszey w doprow adzeniu  
do skutku  zam iarów  T w oich ,  dążąoych do ssiczę- 
ścia k ra ju  i zapewnienia d o b ro d z ie y s tw , k tó re  
nam  odrodzenie się polityczne zapewnia. A  któż 
może naruszyć t ę  p e w n o ś ć ,  kiedy widzimy k ra y  
w stanie kw itnącypi , Ustawę Ludw ika X V I l t ,  
wszędzie czczoną, p raw a sumniennie wykonywane, 
podatki opłacane i złagodzone, p rzem ysł i kunsz- 
t a  zachęcane: nędzę wspieraną, swaw olę zgrom io­
n ą  przez zdrow y rozsądek i publiczne sumnienie; 
Im ię K ró la  od końca do końca F ran cy i  błogo- 
s law ione.“

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . L itew skiego  W ojennego Gubernatora  
A n d rzey  S u ch a rsk i R ze c zy w is ty  R adca  Utanu i K aw aler.

w Drukarni Redakcyi-
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2. Od Rady Sankt-PetersbitYskiey UesAU- 
sk ie g o  domu Wychowania ninieyszihn ogłasza się, 
iż w  niey przedaje się dany w evn k cy i , z a  nie 
dotrzymanie terminu , nieruchomy majątek Pod- 
pólko^nika W in cen tego  Ignatiewicza Czapłica, 
położcny w W itebsk iey  Gubernii mśeisławskiego  
powiatu przy majątku Kolespikach w e w s ia c h : 
tu to r z e  i 4 i ,  Ł ysow ey  budzie 58 , K onarszczynie  
60, M aksimowce 4 5 , A ntonow ce  12, Zilinicżkaćh  
l 5 1 w e  wsi Kolesnikach 78, w  ogóle 4 o o  re-  
w izy y n y ch  dusz płci m ęzkiey z nrodzonemł po 
rew izyi, ze w szelką należącą do nich z iem ią ,  i 
ze wszelkim qa m ey  zabudowaniem^ do czego na­
znaczone targi teraźniejszego  1 8 3 8  roku; i s z y  
marca 3 o , 2gi kwietn ia  ig o ,  a 3ci Ggp; życzą ,  
c y  kupię ten majątek zechcą przybyć do Rady  
O p iek itń czey .w  pom iem onych terminach w o z a s ie  
posiedzeń, i w idzieć  przedająoego się ńiajątku in­
w entarz i warunki.

Za tóxpedytorą Oąmołowski.

1 0.1 L itew sko-W ileńsk iego  Gubemialnego 
R ządu ogłasza się , iż w Rządzącym  Senacie m a ­
ją się odbywać targi na sosowy i konsupcyyny 
pobor w m iasU ch guberniy: W ileń sk ie j :  w VkiU 
nie , Kownie , W i łk o m ie rz u , i Poniew ieżu; Gro- 
dzieńskiey: w Grodnie, Brześciu, K obryniu , Pru- 
zanie i Nowogródku: rów nież  na konsum pcyyny 
i propinaęyyny pobor w  Białostockim Obwodzie 
od 1027 do i 8 5 i ; a zatem żyozący ze stanu 
ślaoheckiego lub kupców tu leyszey  gubernii na. 
leżeć do targów , zechcą przybyć  sami lub p rzy­
siad  od siebie um ocowanych do Rządzącego Sena­
t u  z dostatecznemi i prawami do przyjęcia  po- 
zwolpnemi k a u c y a m i , na dzień 1 m arca  teraz- 
nieyszego roku, '

D nia  16 febru aryi 1826 roku.
Sowietnik A. Łazarow icź.

Sekre tarz K leyst ,  
Naczelnik Stołu Kowalenok,

1 • Od Litew sko - "Wileńskiego G ubernialne.
go Rządu ogłasza się , iż na uzyskani© długu od 
sukcessorów zmarłego K am erca lm eyste ra  6 tey  
klassy Goleniizczewa K u luzow a, pożyczkow em u 
Bankowi P ań s tw a  1208 rubli assygn. , p rz ezn a ­

czone na przedaż t  publicznego ta rg u  12 dusz 
pici męzkiey włościan ze wszelką do nich n a -  
leźnością, oddaney w ew ikcyą  wsi W e n c iu n y  w  
I ro c k im  powiecie do tych  sukcessorow należney 
ocenione 5 ooo robił assygn. , a rocznego z  nich 
dochodu wyliczono 5 j 9 z ło ty c h ,  alba 86 rubli 
85 kóp. srebrem} a zatem dla niejawienią się ży-  
czących na trzec i  raz  naznaczone te rm in y ,  na 
nowo naznaczono w d n iach ;  i s zy  3 9 ,  2trj 50 
następującego marca, a O.ci 1 ostateczny w o tę z y *  
miesiące od dnia pierwszego w ydrukow ania, k tó ­
re  póżniey nastąpi w Sanktpetersburskioh albo 
Moskiewskich gazetach , a za tem  życzący nale­
żeć do t a r g ó w , zechcą przybyć na oznaczone 
te rm in y  do tego Rządu, Dnia 9 february i 1826?* 

Rowietnik A. Lazarow icz, 
Sekre tarz K leyst.

"T" " «
1 Od W ileńskiego  Gwbernialnego Rządu o-

głasza się, iż jeżeli się znaydzie właściciel GŚoiu. 
s rebrnych  łyżek i perkalowęy chustki,  skradzio- 
nych  przez aresztan ta  Paw łow a, niewiadomo vy 
jakiey karczm ie 1 u jakiego żyda, zechce p rzybyć  
z dostatecznemi dowodami do tutsyszeg© Rządu 
dla odehrania ty ch  rzeczy.

Sowietnik Lazarowicz,
W  obowiązku Sękrctar^a T y tu la rn y  Sowietoil*.

Sokołowski, 
P ow ytczyk  J .  J J ło tow ,

1. Sąd Grodzki P ow iatu  NowpgyodzkiegQ  
'w skutek Uka?u Sądu G łów nego  ago D e p ą r ,  
tam entu  G ubernii Litsko G,rodzieńskiej , sttH 
sow nie  do D ekretu  o czew is leg o  tegoż Sądti, 
G łów nego w  sprawie k o n k u rso w ej  Sukcesso­
row  Karoia Szylinga z K redytoram i ro esą tao-  
n e y , w y s i łe g o ,  spełniając śledztw o o zada-^ 
ney przez Jana Szylinga oraz F austyna  i R ar-  
bar^ z Szylingów Berdowskiclj odstavvnych kft~ 
pit. woysk  R o s s . , Starozakonnem u F a y te lo w i  
Izraelow iczow i D w o rzcck iem u  fabrykscyi obli-  
gu Karola  Szylinga na rut), srębr. t 8 o o , t e ­
muż żydow i w y d a n e g o , gdy m im o w łasnego  
tychże Szylinga i Berdowskich  ku dow odzeniu  
tego zabrania się, i czynione przez Sąd n iu iey -  
szy r e k w iz y c y e , Ciż D ella torow ie aż dotąd « 
dowodami dla objaśnienia nie przybyli,  i gdzie-  
by się sami znaydowali gdy nie jest w iadom o,  
i kiedy dzieło  pow yższe w  ty<n Sądzie zap ro­
w adzone jedynie dla tego ukończyć gię nie m o­
że-, przeto mocą N ayw yższego  tlka?u  pod  
dniem 17 augusta 1797 roku R ządzącem u  
Senatowi danego, Sąd Grodzki posrzednictwein  
Senatskich wiadomości i K uryera  L itew sk iego  
przez trzykrotne ogłoszenie w z y w a  popiien io-  
nych  Jana Szylinga tudzież Faustyna i  B arba-  
rę z S zy lingów  Berdowskich  iżb y  w  p rzecią ­
gu m iesięcy trzech od daty zaaw iznw ania  sa­
mi przez się lub praw nie um ocow anego P le ­
nipotenta z dowodami w  zjaśnionem przed­
m iocie posługującymi dla Uczynienia p o trze ­
bnego w  tem objaśnienia w  Juryzdykcyi Sądu  
Grodzkiego Pttu N owogrodzkiego jaw ili  się.  
Za uchybieniem  czego źe Sąd Grodzki prze­
w odnią praw  krajowych i U kazów , i  pod n ie :



s tannośc ią  s t ro ny ,  do  ro z sądzen ia  t a k o w e g o  
dzie ła  p rz y s tą p i ,  os t rzega .  D a t t  w N o w o g r ó d ­
k u  1826 r o k u  m ca  f e b r u a r y i  8 dnia.

J u h a n o w s k i  G .  N. P rez y d en t .  
Jab łoński  G .  N o w .  Sędzia:  
B o h d a n o w i c z  Sędzia.
R e g e n t  B a ra n o w icz .

l .  K o m i t e t  W i e r z y c i e l i  R adz iw i ł łowak ic l i  
za  w o l ą  N a y w y żs zą  m t a n o w i o n y ,  o d eb ra w s zy  
w iadom cść  p rzez  p o ś re dn ic tw o  K o m m issy i  u -  
s t anow ioney  na  ro z b io r  in te re ssow  R ad z iw i ł -  
ł o w s k i c h  o doyściu U k a zu  z R ządzącego  S e n a ­
t u  do teyże  K o m m issy i  d. 27 s tycznia  idące­
go ro k u  za  N .  106 dat ow aneg o ,  k l ó r y m  to  IT- 
k a z e m  gdy dzieło  o oddzia ł  d ó b r  ordynack ich 
ro z sądzone  w  r z e cz o n ey  K o m m is sy i ,  za lecono 
n a  r o z b i o r  do Rzą dzącego  S e n a tu  dos tawić ,  a 
s p r a w a  t a k o w a  zay m u ją ca  wiel e  s t r o n  i i n t e -  
r e ssu jąca  szczególnie W i e r z y c i e l i  massy Ra-  
dz iw i lo w sk iey ,  aby b y ła  w i a d o m ą  n a  j ak im  
jes t  s topn iu  t y m ż e  i n t e r e s s o w a n y m  s t ro n o m ,  
K o m i t e t  W i e r z y c i e l i  u z n a ł  za  rz ecz  po t rz e -  
cną  o  doyściu  tegoż U k a z u  p r z e z  G a z e t ę  z a ­
wiadomić .

A n to n i  S o ł ło h u b  C z ło n ek  K o m i t e t u  W i e ­
rz yc ie l i  R a d z i  wi llo wskich.

1. N a  s k u te k  D e k r e t u  S ą d u  K o m m is sy i  
R ad z iw i ł ło w s k iey  dn ia  18 d e c e m b r a  i 8 q 5 r o ­
k u  zeszłego,  Apolonia  m a t k a ,  Jan  syn,  l e r e s s a ,  
M a r y a  i A n a s t a z j a  c ó r . i  K o c h a n o w i c z o w i e  pod 
s p r a w ą  Op iek i  zos ta jący,  W  W .  Izabel lę m a t ­
kę,  A lex an d ra ,  F r y d r y k a  syn ów ,  Ju l i ą  i W i k t o -  
r y ą  córki  K o c h a n o w i c z ó w ,  w espół  z ich O -  
p ieką ,  w  d o w o d z ie  na leżen ia  do fund us zu  po 
B a zy l im  K o c h a n o w i c z u  pozost a łego ,  jako n i e ­
w i a d o m y c h  z os iadłości  i pomieszk an ia  p o zw em  
do d r z w i  S ą d o w y c h  n a  d n iu  i 5 p r a e s e n t iu m  
p rz y b i t y m  zaad c y to w a l i  , i t en że  fundusz  w 
massie JO .  X ięż n ic zk i  R a d z i w i ł ł ó w n y  będący,  
d o  fm a lney  r o z p r a w y  prz ya re sz tow a l i ;  O  czem 
p r z e z  n i n ieyszą  a w iz acy ą  z a w i a d a m i a j ą ,  i do 
s t an ności  p rz ed  Sądem  rz eczo n ey  K o m m is sy i  
w  t e rm in ie  p r a w n y m  w zywaj ą .

D o z w o lo n o  pow yższą  aw iz ac y ą  d rukow ać  
w K u r y e r z e  L i t e w s k i m  D n i a  i 5 lu tego 1826 
r .  C e n z o r  R a d z c a  S t a n u  Ignacy  R eszka .

5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  za Remissą  
Sądu Głnego ago Depar tamentu  Guberni i  Mińskiey, 
1824 roku lipca i 4 dnia nastałą,  w  majętności 
Mały ch  Dolcach Powiecie  Borysowskim na cel 
domierzenia  satysfakcyi  wierzycielom W W .  A- 
dama Eustachego i Kaje tana Korsaków Marszał - 
kowiczów P tu  Lepelskiego odbywający się, za­
wiadamia interessowane s t rony,  iż dnia 20 lu t e ­
go nas tępnego miesiąca niezmienne do namowy 
sprawę konkursową weźmie,  i na niestawających 
do wymienionego terminu zgodnie z Remissą wie­
czys tą  u t r a t ę  pretensyi  zakryśli ,  z t ym i  zaś, k tó ­
rz y  do massy usprawiedl iwić się z  zawinień zos ta­
ją w obowiązku,  również  in contumat iam wedl# 
p ra w  postąpi.  D a t  i 8 26 s tyczn.a  20 dnia.

Flor ian Swida Sędzia i Exdy  wizor .
Tadeusz  Obrąpalski  P. Z  P. M.  E x d y w i i o r
Franciszek Kuściński  Ex dy wizo r .
Exdy wizor  Regent  Nielubowicz.

3. Sąd Ziemski Pow iatu Szawelskiego za

p r z y w o ł a n i e m  sp ra w y  J P .  W i n c e n t e g o  K i e w -  
nar sk ie go  P i s a r z a  Ziem .  R o s ie ń .  z J P P a n a m i  
W a ś n i e w s k i e m i , G oscik iew iczami ,  M a c k i e w i ­
cz em  i W .  R y m g a y ł ł o w ą ,  ora z  dalszemi  k r e -  
d y to ram i  wzn ie coney ,  na  zasadzie  d e k r e t u  Sądu 
G ł ó w n e g o  L i t e w s k o - W i leń sk ieg o  3go D e p a r t a ­
m e n t u  i 8 2 5  7b ra  18 dnia ogłoszonego,celem z m a ­
sowan ia  w szys tk ich  długó w d eb i to rs ,  i u lo k o ­
w a n ia  onych  na  dobrach P o k ro ż e n c iu  w P tc i e  
Rosień .  Pod i t rupi l i  i M iżu ci ach  w P tc ie  Sza- 
wel-.kim leżących , t ud zież  wszelkim funduszu  
pomie.nionego P isa rz a  K i e w n a r s k i e g o ,  dnia  a 3 
j an u a r y i  1826 jako wbiegu  sp ra w y  kouku rso w e y  
kom p o r tac y ą  wsze lkich  d o k u m e n t ó w ,  do u s k u ­
te cz nien ia  p rzez  w szys tk ie  s t ro n y  , w  ciągu 
d w ó c h  tygodni  msca m arc a  te ra zn ieys ze go  r o ­
ku,  ze w z a j e m n e m  wyp isem  kopiow p r z e z n a ­
czył,  i n w e n t a c y ą  m a ją tk u  u zna ł ,  ad m in i s t r acy ą  
z a d e t e r m i n o w a ł  i sw oją  czynność do dnia 1 ju -  
nii  1826 r o k u  .odłożył ,  w k tó r y m  czasie będą 
ro z w i ą z y w a n e  wszelkie  w z a je m n e  s tosunk i  1 
s p r a w a  os ta t ec zn ie  w e ź m ie  się do n a m o w y ,  iż­
by więc  wszyscy k r e d y to r o w i e  W- Pisa rza  K i e ­
wnarski ego  teg o  nieomieszka l i  t e rm inu ,  a d la  
ob j aw ien ia  swoich  p r e te n s y o w  w n in i ey szy m  
s taw a l i  Sądz ie  i we  wszem uskuteczni l i  p r z e p i ­
sy c y t o w a n e g o  d ek re tu ,p o d  o b a w ą  u t ra cen ia  r z e ­
czy obow iązując  o l a k o w ć m  p o s t an o w ien iu  t r z y ­
k ro tn e  p rz ez  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t ew sk ie g o  a w i -  
zuję.

L u d w i k  Bi l lewicz  P r e z y d e n t  Ziem.  S za w .
T e le s fo r  B u r b a  Sędzia  Z iemsk i  P o w i a t u  

Szawel .
Ziemski  Szawel .  P is a rz  J a n  Jagmin.

2. Michał Zaleski h Podkomorzy Ptu  Rosień: 
Jeneralny massy funduszów i interesów JOXki  
Stefauii Radziwiłówny Prokurator ,  zapoznałem 
przez oddzielne cz tery pozwy 1826 lutego 5 po- 
wynaszane i w Akiach Kommissyi zeznane, przed 
Sąd Kommissyi na urządzenie interessów Radzi- 
wiłłowskioh w Wilnie  ustanowiony 1). W. A u ­
gustyna  Smoleńskiego  b. possesora dóbr Wal i ł  i 
Mileszek po dekretach mianowicie ostatnim 1826 
febr. 4 ko nt umacyynym , o warowano- mieysca 
s tanności ,  o sądzenie dla massy f. 2,555 g. 25 z 
procentami  i exoensami prawnemi.  2) Sukcesso- 
rów Jana  Bekiera  b. doktora medycyny w N*e- 
świżu po dekre tach a szczególnie os tatnim 1826 
lutego 4 , o warowanie mieysca stanności o Oczs- 
wisty wyrok,  przez k tó ry  , o skasowanie pre ten­
syi na f  21,742 g. 3 do massy zastosowaney i o 
powrót  f X p m s o w  prawnych.  3 ) Jana  1 Sekundy  
z Kuroczyckich W ojciechow skich , Mikołaja i A n ­
toniny z Kuroczyckich W ańkowiczów i K aro liny  
Kuroczyckiey  niezarnęzney w assystencyi Opieki, 
o ex t ra dycyą  wszelkich dowodow do archiwum 
massy, o zapisanie wieczney ammissyj na pre ten-  
syą o f .  4 000 do massy zastosowaney,  o sądzenie 
expenso"  prawnych.  1 hj Sukcessorow J idza  M i­
chała Dłuskiego  Archidyakona Prałata K a te dry  
Wileńskiey i Kawalera ,  po dekretach a szczegól­
nie 1826 lutego 4 kontumacyynego,  o warowanie 
mieysca s t an n o ś c i , a przez ostateczny dekre t  o 
skasowanie pre tensyi  do masiy nie słusznie za­
s t o s o w a n y  dawnośoi 1 amissyi uległey, a nawet  
opłaconey, o nakazanie powrotu wszelkich w teru 
posługujących dowodów d> a r c h i w u m  massy 1 
powró t  wyda tków prawnych. Jakowych s t ron 
ponieważ Mieszkania me są wiadome o takow ym  
zapozwaniu przez ninieyszą awizacyą zawiada­
miam Michał Zaleski P ro k u r a to r  massy.

Pozwolono d r u k o w a ć ,  9 lu *‘g’> 1826 roku 
Cenzor,  Radzoa Kollegialoy mon Żukowski.



3 . M i k o ł a y  Pierwszy z B otey  laski I m p e ­
r a t o r  Samowładnący Całą Piossyą etc. etc, etc.

Urodzonyrp Andrzejowi Bazylego synowi 
von Hernelowi Kapitanowi, Katarzynie z Beroh. 
jnanow von Iiernetowey Kapitanów py , a jeśliby 
kto z nich zyć przestał to ich potomstwu i Suk- 
cessoroni, Juliannie z Berchmanow von Herneto- 
wey Majorowey z potomstwem i Sukcessorami: 
pozew przed Sąd Ziemski Bitowy W itebski, na 
kadencyą teraz sądzącą się , i do każdego pfzy-  
padnienia sprawy; z powództwa Urodzonego Fie­
dora Fiedorowicza Barona Woliramzdorla Pod- 
pólkownika i Kawalera w rzeczy oto: iż obżałni 
W  W. w roku 1811 apryla i 3 dnia wydanym, 
a 18 maja w Sądzie Ziemskim Pttowym  W iteb ­
skim przyznanym obligacyynym zapisem, każda 
csoba po udzielnie, to jest obżałny Andrzey von 
Flernet Kapitan rubli assyg. :„’56  1 kop. a 5 . Ob- 
żałna Katarzyna von Hernet Kapitanowd rubli 
ass. 236  kop. o 5 , i obzałna Julianna von Flernet 
Majorowa rubli ass. s 56 kop. 25 : w każdym ro­
ku przez ciąg dni życia załga się Deltora wr dniu 
a3 apryla liayakuratniey opłacać obowiązaliście się, 
a naw zaiem Żałujący się Dellor obok przyzhania 
rzeczonego obligacyynego Zapisu Dokumentu przez 
zeszłą żonę swoią a siostrę Obłłych w temże 181 j 
Ru. apryla i 5 dnia sobie wydanego 1 wszelkiey  
do Dóbr W yszotek pretensyi odstąpił, mimo jfe- 
dnak na fundamencie rzetelności i prawa nasta- 
łych zapisów Oblłni W  W . O p ła ty  kaźdo-roczney 
summy od nastania takowego Zapisu aż dotąd nie- 
uisciUscie, a nawet na podawane w Ru. 1820. 1 
1821 latach skargi proźby do Witebskiego Gu- 
bernskipgo Rządu w odpowiedzi swey nierzetelnie 
donosić ośmieliliście się, jakoby Zalłcy się podpół- 
kownik i Kawaler Baron Wolframzdorff Doku­
mentu obligacyinego w yżey datą pokazanego w  
przeciągu kilka tygodni od nastania zrzekł s i ę ;
1 zarazem poniżey W temże samym doniesieniu w y ­
razić poważyliście się, jakoby za tym Dokitmeri- 
tem opłaciliście a to nayprzód razem całą należ­
ność a późniey ratami w ciągu lat kilka składa- 
iąc w dowodzie tak mylnego doniesienia wydan$ 
przez Załłgo się w Ru. 18 A5 Urodzonemu Rente- 
lowi na udzielną zupełnie summę i obcey zbpeł- 
nie osobie kwietaoyą w przyjęciu summy 5 ,90a  
Rubli; i nakoniec Obżałłny Kapitan Andrzey fon 
l lernet wyrzekł się jakoby takowego obligacyine­
go Dokumentu nigdy z  osoby swojey mewydawał 
i niepodpisywał. Kiedy przeciwnie nietylko z o- 
soby swojey wydał, podpisał i z osoby swojey po­
kazaną część płacić obowiązał się, lecz nadto' sam 
osobiście z osoby swojey w Sądzie Bowiatym W i ­
tebskim stawając, takowy Dokument ObligAcy iny 
przyznał, z tego powodu ponieważ wszystkie akta 
i Dokumenta między Załłym się i Obłłnemi są sta­
nowione, przyznawane i jawione w Sądzie Powia­
to w y m  Witebskim, ponieważ Obłłny Kapitan Fler­
net długu i nawet podpisu z własney osoby w y­
piera się, gdy własny ten dług w części własny  
na Dokumencie wyrażony w Sądzie Powiatowym  
Witebskim przyznał i zajawił, z tego powodu Zał- 
łcy się idąc przed tenże sam Sąd gdzie mieysco- 
we Akta (których nigdzie przewozić nie wolno)  
rzecz naydokładmey w yswiedi i wypierającego się 
obwinić lub uniewinić zdołają w Roku ominionym 
j 8 9 5 Junij 4 wyniesionym wedle prawa Pozwem  
zawołał; lecz Obłłni W  W . dążąc jedynie na zwło* 

zawołani aktoratem ig .O k tob ra  z pogardą pra­
wa do Sądu nie stanęliście i wzdąć siebie na Ba- 
nicyą doczesną i wieczną zmusiliście, w  przewo­
dnictwie czego Załłcy został znaglonym pozwać

powtórnie w proźbach: W yroku w yżey  datą po­
wiedzianego, a w siad za nim Dokumentu obliga­
cyjnego utwierdzenia, zaległey za nim summy po 
termin naznaczyć się mający do opłaty z  w szy­
stko ietniemi procentami 1 wydatkami procedero- 
wemi sądzenia, oney nie tylko na wszelkim ma­
jątku gdzieby się tylko jakiego bądź tytułu oka­
zał zabespieczenia i wyprzedać nakazania, lecz nad­
to odpowiedzi do ósob stosownie do prawa temu  
Krajowi gdzie Akta nastały datowanych, i stoso­
wnie do przedłożenia tuleyszego jenerał Guberna­
tora rozciągnienia, i tego wszystkiego sądzenia, 
ćo w sprawie proszonym i dowiedzionym będzie, 
z wolnością poprawienia się na Żałobie.

Roku "1826. Januaryi ag Dnia W o źn y  niżey 
pisząćy si^ świadczę tym Rellacyinym Kwitem, 
iź dwie Kopie Pozwu we wszem z  Autentykiem  
zgodne W'sprawie JW . Fiedora Fiedorowicza Ba­
rona Wolframzdorfa Pódpólkownika i Kawalera: 
po W  W . Andrzeja Bazylego Syna von Flerneta 
Kapitana. Katarzynę ż Berchmanow von Herne- 
towę Kapitanowę lub w przypadku ich albo któ­
rejkolwiek osoby zeyscia onych potomstwo i suk- 
cessorow, oraz Juliannę z Berchmanow von Her- 
netowę Majorowę, a na przypadek jey zeyscia jey 
potomstwo i sukcessorow do Drzwi Sądowych  
Witebskiego Powiatu przybiłem, a drugą dla za­
wiadomienia i opublikowania całey powszechności 
do Gazet Kilrjera Litewskiego podałem, i o ter­
minie stawania do rozprawy w Izbie Sądowey et in 
foro publico ogłosiłem i obwołałem. Dat-t ut supra.

F'elician Tołłoczko W oźny Sądu Głłgo 2go 
Witebskiego Departamentu.

Pozwolono drukować. W ilno 6 Lutego 182Ó 
roku Cenzor Radżca Kollegialny Symon Żukowski.

3 . Ekcerpt Oświadczenia z Protokółu Poto­
cznego Sądu Ziemskiego Pttgo Dryzienskiego, W 
Datcie poniżey wyrażoney w temże Protokóle za­
pisanego , pod Pieczęcią Urzędową Stronie ząda- 
jącey wydaje się.

Roku 1826 Miesiąca Januaryi 19 dnia. Oswia- 
czenie mżey podpisanego Adolfa Szukiewicza za­
nosi się w  następnym pojaśnieniu , iż mając za 
obliganii, pierwszym w roku 1807 febr. 23 dnia 
na zł. poi. 20Ó00, drugim 1812 marca 19 na zł. 
10000 JP. Józefowi Czalijewskiemu, trzecim 1819  
marfca 21 Barbarze Szumowiczównie na zł. 2000, i 
czwartym w  1812 marca i g  na zł. 223oo,  
mnie Adolfowi Szukiewiczowi przez zeszłego 
Antoniego Szumowicza wydanemi, po wzięciu  
przelewów w rokit 1822 febr. 17 od JP. Czali- 
jewskiego z Sukcessorami Antoniego Szumowi­
cza process do Rządzącgo Senatu po Skardze 
przeniesiony i nieroźwiązany, kiedy dopiero^przez 
dokument ugodliwy z W .  Szumowiczową w as- 
systencyi Opiekuna, na rozkład wypłat sobie co­
rocznych przez lat dziesięć ugodziłem się, przeto  
źe takowych czterech obligow ani przelewać n i-  
korriu, ani czynić ża onfemi dopominkow niebędę, 
oświadczam jako do zwrótu po Opłacie W . Szu- 
mowiczowey należnych, jakowe oświadczenie do 
Redakcji Kiiryera Litewskiego podać dozwala­
jąc w Aktach Ziem. Pttu Dryzienskiego umie­
szczam i one podpisuję. U  takowego oświadcze­
nia podpis Aktora następny. Adolf Szukiewic* 
b. Podkomorzy Lidzki.

Zgodno z Protokółem potocznym. Ignacy  
Lipnicki Regent Ziem. Powiath Dryzienskiego.

Potw olono drukować. W ilno d. 8 lutego 
1826 r . , Cenzor, Radzca Kollegialny Symon  
Żukowski.

M



2. Rząd CesArskijego Uniwersytetu Wilens. C. Ji.Jsł A  K i ,  §  f  O N
podaje do publicz,ney wiadomością iż w kassie L y ­
ceum Wołyńskiego W K-tzemieńcu znayduje się Ogrodowych krajowych i zagranicznych \v
rubli sr. 900 przeznaczone do procentowania; " i n k a c h  ' naylepszych znaydujących się do sprze- 
ktoby więc życzył takowa summę pożyczyć ma dama. f  ogrodzie P. Umińskiego za Wileńska Era-

r i t r asto W  ̂do Rządu Uniwersytetu Wileńskiego, 1 dołączyć nie pod Krem 855 położonym.
świadectwo Sądu Głównego 2Q0 Departamentu '  Sr. Kop.
o swobodności dusz w ewikcyą za pomienioda ^f^yranu paczek
summę oddadź sie mających. Bazyliki i Cząbru ogrodowego . . . . po 1r)

S. F. Mierzejewski. Ugoekow inspektowych holenderskich długich ;5
' ciitlo Angielskich białych 3$

c , ~  ~ ditto irancuzkich zielonych dipgich , . . jń
9. Sąd Zuem. P tu  Losień,  w  sprawie Kon- ditto kardyszonpw małych . . . . . .  iq

kn rsowey  kredy tc row zesłego Krzysztofa  O-  ditto gruntowych  ......................* q
lendzkiego Szambel . b. dworu  PoJ, z jegu suk- Melonow w passy wielkich i francuzkich bia- 
cessorani i ,  oraz dalszemi fundusz odpowiedzi  A-„ e *y° h,  . • po ijj
uległy utrzymującemu,  wyrokiem swoim i 8*5 dl o Ł t t l y ' ' i; r l , inyt  t i  • t 2° a a 1 • Aueionow kanueiupDV* rannvca płaskich 20
paździe rnika  o d. zasz łym, termin namowy Kąwono# ukraińskich wielkich i francuskich
na  dzień 22 grudnia  rzeczonego r. zapowie-   ̂ r a n n y c h ................................................po 20
dział;  z powodu atoli zakroczoney śmierci  P a -  Kalafiorów holenderskich wielkich i cypryy- 
wliny z Oranowskich Olendzkiey Szambel. iey T>' • u sli i1ch lann) ch . . . . . .  pó 3q
sukcejsorowie i dalsze s trony do tegoż kcu-  s a t T u ^ ó t f  * "° czy,i °ipirecznik do sałaty po i 5^ Itll : M„r s
oczywistey rozprawy mieć me mogły,  dla do- Sałaty hiszpauskiey wielkich głów przedniey 20 
s ta tecznego przygotowania się do teyże roz-  Sałaty eukrowęy wielkich głów . , . . p 0 ^  
p r a w y ,  czasu do i 5 teraznieyszego miesiąca f afaly ra*P°ńki z p 0d śniegu używaney . . -Jo
febr.,  udz ie l i ł ;  gdyby zaś nadal  podohiióm do f' , f y rzymskley wielkich głów długiey . . 20

*troi»y niego towo.  2
scią niewymawia ły  s i ę ,  przez nmieyszą t rzy-  Redysy czemyoney i fioletowey przezroczystey i „  
k rotną  awizacyą, uprzedza,  iż od wyrażonego R edysy letnicy c/.erwoney i hjałey długiey , £ 
t e rm in u ,  do dnia pierwszego mca marca  182b J r | ba.lli! czyli kerhełu lQ
słuchać będzie doniesień s trpn ioteressowftnych y ‘ hiszP®” skiey czerworiey wielkiey . . 10
a po c z em c ło  namowy p r z y s t ą p i ,  i dla nie! rińdzfstnwielkiego ^ ...............................
s tawających p raw ną  amissyą zapisze. D a t  1826 Pcrow zimowych wielkich i letnich , . . \ i l
m ca iebruar .  8 dnia. Sąlerow holenderskich wielkich , , , . . j o

Kons tanty Lu tk iewicz  Sędzia Ziem. P.  R.  d ' tto franęuzkich gładkich wielkich . . *. i ?
W in c e n ty  Ost rowski  Sędzia Ziem* Ptu Ros. ®zPinal<.u holenderskiego wielkiego . . łott 5
W inc e n ty  Kiewuarsk i  Pisarz Zipm Ptu R ®czawm w gatunku n s y l e p s z y m ..........................ió
TVnfil D n w ; . i  ii a- U Szparagów holenderskich grubych ; . . . i 5

eg. <jiem. Ross, Buraków holenderskich czerwonych ćwikło-
c i r. Z " i. wych • i . . . > . t, . funt i  6o

3. szlachecka Powiatu Wiłkomierskiego ditto angielskich okrągłych ćwikłowych i  bo
Opieka, przy oddaniu całkowitego funduszu,  po j ^ archwi pómarajiczowey . . . . .  s . i 70 
bezpotomnie zmarłey Tekli  J a k u b o w s c y  f któ. J^alarpPy J'loIeto'vey i białey . . . , . łot iq

»  w  t '*  KC ^ ^ t Ą ' ywieIli7 : : - \l
rzu)  jLy rodzoney smstree Elżbiecie z Jakubów- dilto włoskiey fryzowaney safoyki . . . .  13
skich Jagiełłowey, za rękojemstwem przez jey ditto brukselskjey łCk
syna Jana Jagiełłę, j szlachcica Karola Masłem- 33t'lł,kwi zółtey angielskiey ł(ł
skiego, na funduszach ciemnych złożonym, dla u- r °, cze.r 7 ° ney . • ' • • • • . . ,  10
pewnienia się czy nie odkryją się dalsi do fundn " arn, 'lzu. zl,K' onpo° 1 f ioletowego fryzowanego . 10

1- n- 11- T aalsl ao łuuciu- Ezodhwi zimowey czarnev i hl*łev
szu zesz y lekl i  Jakubowskipy pretensorowje, Pietruszki tatarskiey gwiheyfunt 1 . ' QO

, p r « «  « , o lBcjr, j g e t a -  « M ,  l i S k i , /  , diiio . . T ,
tego 1023 roku ustanowioną, zakreśliła; uczyoiq ^ y kory* ogrodowey grubey , ditm . , -  bo
w Gazecie Kuryera Li tewskiego, awizaoyi 0£ło- ^ asol111 ł,' aKgo tyczkowego wielkiego ditto . ho 
szenie, iżby kto sie zna bydź uęzes tn ik ien /do  0rrtclJJI c«kro\rego strącza wielkiego dilto , ,5a 
wyrażoney inkceóiyi w p r i e d m  W dn™  ™In 1 T i"błk’> 8™sali ,v riSnycK/  ,  1 \  Pr^eciągu jednego roku naylepszycli gatunkach. Agrest angielski wielki we
od czksu takowego ogłoszenia jawił się z dowo- 4ch gatunkach,  porzeczki holenderskie wielkie 
darni stosunek utwierdzić mogącemi, w’ njnipyszey rożowe i czerwone i hiałe przerocz.yslc ; maliny
Opiece z zastrzeżeniem, iż po upłyvvie gakreslo- ar,,®f ykańskie wielkie żółte i czerv\one, i orzechy 
nego rocznego czasu , gdy w ciagii oneao nie !UrCOk,,e. \  ^ h i o g r o n a .  centyfolia blado ró-
Zaydzie żaden dopominek, zjaśmony spadek w bez- Z0Ŵ .  f /  , Cza‘'na cfc-utyfoliaj róży miesięczne 
pesrzednim wlasnictwie szlachcianki Jas i , l l0WPy r h p r i f i K m i
zostanie, obowiązek złoźoney kaucyi ^nikaq bt^ kwiatowe zimą trwałe, do wysadzenia klombow 
azie, i wszelkie przypytywarjia się do sukcessyi * °krycia altan służące, oraz ziół kwiatowych j ,]ft 
po Tekli Jakubowskięy prąyjętemi nię będą. Do- uzycia potrzebnych. Życzący sobie nabyć za ce- 
piero zatem takow-ę ogłoszenie Opieką ułatwiając Potmern^ w tymże ogrodzie każdego czasu do-
wzywa Sukcessorow zeSaley Tękl i Jakubowskięy S ^  ____—  -
p„d . p l , , n , m !  wyiey w J , i l ; n, w j . niB w , „ oka.  K „ „  « i M , ki M f  od ^  ^

„  . yoznią . 7  dnia, go; rub. ireb. 3 rub, 77 bop., imperyat 5 ,  rub.
Zastępujący Mąrszałka Prezes Sądu Ziem- 7° kop,

skiego Wilkom. Onufry z KUmontu Kliwovvicz. ________
Sekretarz Józef Danejkowięg,


